Dziki sad – wiersz z cyklu: Mój Ciepielów – Mariusz Sakowski

muzyka rozbrzmiewa – 

roztańczone ciała

konsumpcja i zabawa

są wskazane

ludzi jak w metrze – 

tłok wcale nie przeszkadza

byle przetrwać do rana

a potem dziki sad

może zatopić się

w swoje małe

odosobnienie

z sezonu na sezon

budzi się do życia

bo tego ludzie chcą

choć na chwilę zapomnieć

o swoich życiowych zmartwieniach
